
• 

, 

„ 

Nr. 1a·a. Cena 3 kop. Na stacjach Kolejowych 5 kop. Rok IV„ 

NOWY 
I • 

Dziennik pofitycZn,, spoleczn' I literadlL 

Wtorek, dnia 18 sierpnia 1914 r. 

Reda.keja i administrac.ja „Now. Kurjera 
a.•dzkiego'1 mieścj sifl w l o k a l u przy u1 

Zachodnie1 .M 87. 

Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, 
półrocznie rb. 3, miesięćzme kop. 50. 

Cena ogłoszeń1 I~sza strona 50 kop. za 
wiersz lub jego miejsce, nadesłane 50 kop., 
nekrologi i reklamy 15 kop:, ogłoszenia. zwyoza1ne 
IO kop., Drobne ogłosze~ia 1 112 kop. za. wyru Interesowani do redakcji, zgłaszać się mogą 

od 1 i pół do 8 po poł. i od 6 do 7 wiecz. 
Administracia otwarta od 8 rano do 7 wiecz. 

Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz
tową dolicza się 20 kop. miesięcznie. 

Za przesyłk12 zagranicfl dolicza Bifl 60 k. miesięcznie 
' Adres telegraficzny „Lódź Kurjer" Zmiana adresu 20 kop. 

Ogłoszenia zamiejscowe• I strona. 60 
kop. reklamy po 20 kop., zwycz. 12 k. za wiers% 

Telefon M 253. lub jego miejsce, w tekście 76 kop. 
Rękopisów nadesłanych redakcja nie zw.raca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, lionorarjów administracja. wypłacać nie będzie. 

• 
.Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń .Promień", Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 2a; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lacha 
WYLĄCZRE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Roaj5, za granic11 i w Król. Polakiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handl. L. I lt. Metzl I S·k• 

. I 

Doł{t6r 

Szyldkret 
ZAWADZKA N! 23, telefon 19-51, 

powr6cll. 

Ł6dl, 18 sierpnia 1914 r. 

Znów wczoraj opanowała JJasze 
miasto panika, i znów nieuzasa-
dniona. 

PublicznÓś6 nle powinna. podda
. wa6 sifl nastrojom · trwogi, jakie zdra
dzają pewne sfery, które to wyjet

·!ltają, io powracają, i tak w kółko. 
Z tych oznak zdenerwowania i 

dezorjentacji nie motna wcale sądzić 
o motii wości zajflcia naszego miasta 
przez o bc.e wojska. 

Zresztą i ta ewentualność nie po
winna nas przeratać. Jut posiadamy 
cały szereg wiadomości, jak się taka 
okupac1a odbywa. . • . 

Nigdy nie wkraczają do miasta 
odrazu · większe siły, lecz naiprzód 
zjawiają się pod}azdy, kręcą s i ę, szu
kają, powracają przez , parę dni, at 
.się upewnią, te w poblitu niema 
wojsk rosyjskich.. 

Jeszcze pod Łodzlf\ nie było ani 
jednego rekonesansu · niemieckiegÓ. 
Najblitszemi nas miejscowościami, 
na.wiedzonemi; a}e nie iajętemi na 
stałe prl:l;eZ nich, są Łask, Szadek i 
Lutomiersk; z drugie) ~tl'On .v-od 

Piotrkowa, nie posunęli się niemcy 
po za stacj ę Baby. 

Najlepszym dowodem, te nie tak 
ryob Io grozi uam zą.jęci e przez wo -
ska niemiecJde Jest to, 26 komunika
cja koleJowa przez Kolu8i.ln i Ski~r ~· 
niewice nie została przerwana. 

Nie mamy wprawdzie znów po
czty, ani telegrafu, ale należafo by po
myśleć o ich zorganizowaniu. 

Komitet obywat~Jski, któr,y objął 
niemal całokształt funkcji pub iez
nych, Jd,óry potrafił podrótU:jącą po· 

· ltcję miejską zastąpić z powodzeni~m 
milicją obywatelską, winien zająć się 
nawią~aniem stałe, komunikacji liste
weJ z Warszawą, zastępu 1 ąc urzędy 
pocztowe własną analogiczną organi
zacją 

Na dłutszy pobyt władz poczto
wych, jak widzimy, liczyć me motna; 

tymczasem takie przejściowe połote
nie, między wyjazdem urządów ro
syjskich &: wkroczeniem i zagospoda
rowaniem się niemców, mote prze
ciągnąć się dłużej. Pozostawienie 
Łodzi przez · ten czas bez listów i ga
zet, bez możności porozumienia si~ 
chociażby z Warszawą-byłoby dla na· 
szego miasta niezmiernie przykre 
i uciążliwe. 

Tern u odcięciu Łodzi od świata 
mo~e Główny Komitet obywute ski 
zapobiedz, powołu i ą.c do życia nową 
instytucję - pocztę obywatelską. 

Póki istnieje połączenie koleiowe, 
należy z niego korzystać, w braku 
jego, trzebaby zorganizować poczt~ 
konną z Warszawą. 

Nie przypuszczamy, teby władze, 
które pozwoliły na zastąpienie poli
cji miejskiej - milicją obywatelską, 
drobnej monety państwowei-bonami 
instytucji finansowych, które prze
kazały cały szereg swych funkcji 
GJównemu Komitetowi obywatelskie
mu, nie zgodziły się na zorganizowa
nie własnemi sitami poczty. 

Musimy sobie · radzić eami, . aby 
zapewu1ć na.::~H·mu zyc1u ialrnnjnor
maln iejszy bi eg, bo tylko w ten spo
sób możemy przyczyniać się do ni
welowania ::;trat i J<atastrof, ]akie 
spadły na nasz l<raj wraz z wojną. 

Pomoc rządowa u'a rosyis;<lch 
podLanych zagran cą. 

-o-

Ciężkie położenie, w jakiem zna: 
leźli s1~ po wy uuc:hu wojny liczni 
zna1dujący i-,;ię zagra n icą podd,1rn ro
sy iscy, ws J<u tek zupełnego prn~de 
p1·zeroAania J<omun•kacji z 1aństwa111i 
Europy Zac11od1Jit'i, trudnosti w wy
sytanm p1e111ędz,v zagranicę i w wy· 
m ianie walorów ro~y , s1och, "szy::it1<0 
to skłoniło rząd do Zllif: cia się losem 
swych potlr.tanych za · rrauicą i okaza-. . . :-) 

wa im meodzownei pomocy mater-
jalnej. . 

Dla omówienia ~odków praktycz
neg? wykonarna tego zadania przy 
mm1sterJum tmau ·1)W utworzyt s i ę 
kou11tet pod pr;r,ewod nictwem wi ce-. 
ministra finan sów, l'ad<;y tainego Nil<0-
łaie11Jd. Co s112 tvczy 01rnzan1a pv· 
mocy poddanym ros.v isldm za.(ran1cą, • 
za rzecz na1główrne 1 szą na razie uzna· 
no dać 111oż11osć puwrntu do 1cra ~ u 
tym, 1<tórzy tego prag11ą, za pomocą 
za.opatrzenia ic11 w środ1d finansow e 
Lecz w Europie Zachodniej z11a;du1e 

się również wielu rosyjskwh podda
nych, .którzy z ró~nych przyczyn, jak 
np. choroba, długi pobyt zagranicą, 
posiadanie tam maiątku · i t. p., po
zbawieni są motności powrotu do 
R.Psii; co do tych osób komitet uznał, 
!Że acz kol wiek niektóre z nich posia.
da 1 ą znaczne środki, lecz obecnie, z 
pO\l odu wyjątkowych warunków, ko
rzystać z nich nie mogą, i wskutek 
tego i tym osobom należy okazać po
moc wśród przebywanej przez nie 
ciężkie) sytuacji. 

Według w i adomości ministerium 
spraw zagranicznych, zorhanizowanie 
pomocy w chwili obecnej jest ko · 
nieczne w następu· ąc .vch miastach: 
Sztokholmie, Kopenhadze, Handze, 
Brukseli, Paryżu, Lond.vnie, Bernie, 
Rzymie, Lizbonie, Konstantynopolu, 
Berlinie i Wiedniu. W celu zaopa
trzenia poddanych rosyjs td -::h w środ
ki pieniężne zaproponowano włożyć 
na rosyjsłde inst,vtucje dyplomatycz
ne , w wymieni onych wyże) mfa.stach 
obowiąztn: 1) wydawania rosy1sJrim 
poddi:nym zagranicą pieniężnych za
pomóg, podle g a j ących zwrotowi; 2) 
w;vdawauia pieniędzy, przes.vJanych 
z Rosii zagranic·~ dla poddanych ro~ 
sy1sldch, za pośrednictwAm minister
jum spraw zauranicznych; 3) ułatwie
nia. zn.iany rosyjskich pienięfiz .v. W 
Berliflle i Wiedni:.i w celu dokonywa
nia t.vch opnaci i ma się na widoku 
w::ipó 1 d ~ ia 1 anie prze1j-'tawic:eli dyplo
mutycz uych Hiszpan i. 

Operac1e t e będą dokonywane 
na zasadach następu1ącycb: 

I) W szystl<im poddanym rosyj
s~im, putrzebu1ącym zapomóg 

1
pie

rnężnych, zarów110 w celu powrotu 
jaJ< 1 dla dalszego pobJtu zag-ranicą, 
będą wydawane przez poselstwa i 
mis ie pożyc7.1n w rozmiarze · odpo 
w1edn1m. O W,\ danej pożyczce będą 
czy111one ad1wtac 1e na paszportach 
!Ul) rnn.17ch dokunwntach osobisty ch, 
p~zyczem otrz.vmująr._v zasiłek pie
lllężny .obow1wz.u1e si ę zw1·óci6 go 
s karbowi pań':itwuwemu nie pćiźn1ej 
1ak w miesiąc po powrocie do Ro:iii, 
za fJl! Śre d1 1 1ctwem I deporta111 entu 
mrnister1u111 spraw Za?;ra111cz11ycb lub 
też Jrnsy państwowej, przedstuwiaiąc 
kwit jej temuż depQ.rtumentow1. ' 

. 2j Osoby pragnące przesłać pie
Dlądze komukolwiek z rosyiskich 
poddanych ' zagranicą i nie mogące 
załatwić tego llrugą pocztową lub te· 
Jegraf1czną, mvgą wnieść p1en1ąd7.e 
do minister ium ::ipraw zagranicznych, 
1ctóre te!egt·at1cznie (na koszt proszą-

cego), komunikuie odpowiedniej in
stytucji zagranicznej o wydaniu 
wniesionej sumy według adresu, z 
przeznaczonych na ten cel środków. 

8) Rozmiar sumy przyjmowane.1 
w celu przesyłki, ustanawja ministe
rjum spraw zagranicznych w kat· 
dym oddzielnym przypadku, o ile 
motności, nie więcei nad 800 rb. na 
osobę. Zamiana przesyłek na. pienll\
dze zagraniczne odbywa. si~ według 
kursu, ustanowionego przez ministra 
finansów. 

4) Wymiany wszystkich walorów 
pieniężnych dokonywui& poselstwa i 
misie w wypadku niemożności zmie
nienia ich w instytucjach kredyto
wych zagranicznych Jub zbytniej 
straty przy tej operacji. Wymiana 
odbywa sifl według kursu, usta.no· 
wionego dla przekazów. . 

O proponowanych przez Komi~et 
zarządzeniach zawiadomiono Rad~ 
Ministrów, prosząc również o udzie
lenie kredytu do odpowiedniej wy. 
sok ości. 

W poszukiwaniu roDzln. 
lVobec wielkiej i1ości os6b eagi.nionyck 
bez wieśct wskutek wojny, otwuramy na
sze łamy dla wszystkich poszukujących 
rodzin, orae uprastamy po1rracających 
o udzielanie nam inf ormacii o łodzianach, 

spotkanych w podróży • 

P. Maria Braunowa (Mikołajew
ska 81), prosi o wiadomość o siostrze 
swej, p. Zofji Grabowskiej, którą 
wybuch woiny zaskoczył w Wenecji 
lub MedloJanie. 

Pan Saj tien man (Naw rot 23) pro
si o informacje o swe1 tonie p. Re
gi111e Sejdenmanowej, która z dwo1-
g1em dzieci i służąca, przebywała w 
StoJpemUude, obuk Sobot; od 29 lip
ca nie miał żadr1e1 wiadomości. 

Pan Warszawski (Piotrkowska. 
29, telet. 23--75) poszukuje swej żo
ny p Bal btn.Y Wurszawsl<iei, która 
spędzala lipiec w Kissingen. 

Uprasza się o poinformowanie o 
p. Zach ar aszu Warszawskim, dyrek
torze ,Tow. Krusze i Ender, którJ 
prze by wał . w Homburgu, vlH, pod 
a'dresem państwa Moszkowskich, 
Dzielna nr. 4. 

O rozlokowaniu wojsk niemieckich 
w okolicy Łodzi i p -o r owa patrz na 
3-ei stronicy. 
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P. S. Eiger (Przejnzd 80) prosi 
osoby przyt.ywnjące z " Kołobrzega 
o udzielenie wiadomości o rodzinie 
,jego, która w chwili wybuchu wojny 
przebywała w Kołobrzegu w Park
Hotelu. 

Pani Róża Urbaehowa, Nowo
Cegielniana nr. 27, poszuku je swej 
córki Karoliny, . przebywaif.\cej w 

' Salcsonji w Bad Elater wHla W eiso 
Lilie. 

Pani R. Mincer, ul. Wólczańska 
nr. 95, poszulrnie swego brata, Leona 
i siostry Estery Mincerów, J<tórzy 
1 sierpnia Lyli w Berlinie i mieli wy-

1jechać tegot dnia do kraju. . 
P. Markus Blelweiss (Konstan

( tyno wska 20) prosi o informacje o 
, p-ni Beli Bleiweiss, lttóra w czasie 
wybuchu woiny przebywała w Kis

<singen (Bawaria). 

Według wiadomości minlsterjum 
spraw zagranicznych, 12 sierpnia 
·znajdowali sit) w Kopenhadze .nastę
pujący łodzianie: dr. Blokson, Don~ 
drytz ('l), Kartawski z toną i S. Okuń. 

W dniu 11 sierpnia wyjechali z 
' Koper, 1ngi do Sztokholmu: B. Don
chin, Emma Zonnenberg, Majer Kauf
man, Aleksander Kumandt, Michał 

1 Lewi, dr. Aleksander łłańskf z toną 
l Ignacy Fiks. 

W dniu 11 sierpnia znajdowali si~ 
·w Kopenhadze: D. Angersztejn, Ba
/bat z rodziną, Wyszewiański z ~oną, 
dr. Wyszewiu'iskl, A. Eisenbaum, 

· Zadawer, dr. Sonnenberg, student 
Kaufman, Klrszbaum, Łada, Pamso
initin (1), Poniernycz ('i) z ~oną, dr. 

1 Tumant {1}, student Frycz, I. Szard, 
N. Szre.jberg, pani Szraj ber, Szretter 
1 R. Sztejgert 

Minh1terjum spraw zagranicznych 
otrzymało zawiadomienie, te z pod
danych rosyjskich, łodzian, pozostali 
Jeszcze w dniu 13 sierpnia w Berli
nie Wasyl Perewozczykow, Mnurycy 
Openheim i Józef Ma.izel, w Kopen 

1 
hadze· zaś Lerner i Prusak. 

stanowiono za1qć się wyszukaniem tró
deł powiększen · a funduszów Komite
tu. Wzarnian ur7.ądzanych dA.wnie1 
dni kwiatka, tctóre · wobec ?:mienio
nych warunków chwili obPcnei nie SI\ 
od powiednie, po--tnnowiono urzf\dzać 
w p i ątki i niedziele kwesty publicz · 
ne ze slcarbonknmi, z ldóremi cho
dzić będą powa?.ni obywatele. Skar
bonki będą kontrolowane przez prze
wodniczących · dzielnic. Skarbonki, z 
napisem „Dla głodnych. a szcz~gó l 
nie1 dla rodzin reznwistów", umie
szczone równiet będą w cukierniach. 

Komitet postanowił zwrócić się 
do kelnerów z rrośbą, aby się starali 
o mo~liwie obfite ofiary dla t.vch 
skarbonek. Postanowiono równiet 
zwrócić się do obywateli ziems l< ich o 
zor~anizownnie <loraźnei pomocy dla 
głodnej ludności, w nostnci produktów 
rolnych nadsyłanych na ręce Komi
tetu. 

Komitet domu sierot „Gniazdo 
łódr.kie" zwrócił się do Komitetu Obr
wate1::ikiego z yi rośbą o przeznaczenie 
pewnych artykułów spożywczych dln 
105 dzieci Gniazda na przeciqJ?; od ó 
do 6 tygodni. W odpowiędii Komi
tet postanowił ze składów Komitetu 
wydać potrzebne artykuł_y, lctóre ied
nnkże maią być w czasie ·włnściw.vm 
Komitetowi zwrócone. Przewodniczą
cy zaznaiomił zebran.vch z pro<' edu
rq wypełniania k westjonarjuszów za
pomogowych. Ustanowiono, by wyso
kość wsparć, wvdawan;vch w 11rtyku· 
łach pierwszej potrzeby nie przelcra
czała oziennie wartości 10 k 11p. na 
lcatdą osobę dorosłą i ó kop. na dziec
ko do lat szesnastu. 

Postanowiono, by s~kcja żywno· 
~clowa wyznaciała i ogłaszitła ceny 
na nrt:vkuły vierwszej potrzeby. · Cen
niki k omisji żywno~<"towe ] 7.0 stnoą 
wywie~zone w biurach i skfadach 
dzielnic. • 

Tydzień zapomogowy liczony 
b~dzie od dnia wezorajszego (ponie-
działek) (k) 

-o-
wczoraj o godz. 4 po poł., w lo

kalu Domu Ludowego prz.v ul. Prze
jazd 34, odbyło się posiedzenie Komi
tetu ObywntelskiA~o niesienia pomo-

. cy biednym mieszkańcom miasta Ło-' • · · t, dzi. Przewodniczył wiceprezes pa-

nu w1·a~nm0Qc1 rodzin rozaPtHJS om stor Gundlach, pióro trzymał adw. 
I Uu O li ltl B I. Hertzberg. Sprawdzono listy rodzin, 

załnrnl1f1l<0wanych dla otrzymywania 
zopomóg. Dzielnice I. V, XV nie 

W myśl prawa z dola 26 czer- sprawdzily dotychczas swych. list, w 
wca 1912 r. rodziny szeregowców pozostałych wykazuje się stosunek 
rezerwistów i pospolitaków, powoła- następujący: W II dzielnicy zgłosiło 

, nych do czynnej słu1;by w czasie si~ celem otrzymanid. zapomóg 6000 
wojny, ma.jl\ otrzymywaó od skarbu rodzin, sprawdr.ono z licz.by tej 600, 

\sapomogl. na dzielnicQ wyznlłczono 2000 rb. za-
Prnwo na zapomogQ przysługuje: pomogi; W III spra"dzono 920 osób 
1) tonie i dzieciom powołanego, dorosłych i 973 dzieci, ua które za-

·we wszystkich wypadJrncb, oraz tądano 996 rb. ó5 kop. na tydzień, li-
2) ojcu, matce, dziadkowi, babce, .cząc po 10 kop. na osobQ dorosłą 

~ braciom i siostrom powołanego w ra- dziennie i 5 kop., na dziecko do lat 
!tle jeśli utrzymywał on ich własną 16, z tym waruolciem, by ogólna su-

, pracą. ma zapomogi na jedną rodzinę nie 
Wysokość miesięczne) zapomogi przekraczała rb. 8 na tydzień. W IV 

pi~nl~tne1 dla każdego członka ro- . dzielnicy sprawdzono 627 dorosłych 
dzmy powołanego zosta je określona i 624 dzieci, razem zaś zakwalifił<o 
w każdej miejscowoRci (powiecie, ob- wano do wypłncania około 600 rb. 
wodzie, gminie) w stosunku do ceny W dzielnicy VI sprawdzono 112 ro-

' ty~no~ciowei poroji, na którą slda- dzin, asyµ-nuit\c olcoło 250 rb. na za
' da1ą się: 1 p 28 mąki, to f. kaszy, pomogę; W VJI sprawdzono 240 doro
"' f. soli i 1 f. oleju. słych i 325 dzieci, \YYPłacając aoo rb. 

Dzieci w wielcu do 5 lat otrzy- na zapomogę; W VUI as.vgnowano 
mują połow.~ porcji. Synowie i nieza- aoo rb.; W IX sprawdzono 402 rorizi
mę~ne c?rln powoł~n;vch od lat 17-tu ny, asygnu j ąc 600 rb; W dzielnicy 

• otrzymuJą zapomogi tylko w wypad- X wya:;ygnowano ·na zapomogi 1000 
Jrn stwierdzone1 niezdolności do rb.; W XI zapisało się 1200 rodzin, 
pracy. . . . z tego sprawdzono 700, dla których 

Rodzmy powołanych korzystaJI\ asygnowano 1500 rb,; W XII zapisa
z prawa do zapomogi od dnia wstl\- no 2879 osób s1•rawdzono połowey 
pienia n.a służb~ powołanego, ale wynsygnowan~ .rb. 2000 na zaopatrze: 
wydawanie .zapomóg może być roz- nie mugnzynu dzielnicowego w ta
pocz~te dopiero po dolrnnanem. spraw- bryce Sttlltta; w XIII przyj~to zgło
dzenm składu osobiste~o rodzrn. szeń 8560, z tego sprawdzono 2600 

rodzi n, na ldóre ks. Gniazdowski za

Z K-omite1u Obywatelskiego. 
-o-

W niedzielę, o godzinie 11-ei 
_::-ano odbyło si~ posiedzenie Ko
mitetu Obywatelskiego. Przewod
niczył wice-prezes Komitetu, pastor 
Gundlach. Na zebraniu omawiano 
gzialnlnoś6 Milicj i Obywatelskiej. Ze
br.an i uczci]! przez po wstanie z miejsc 
0~1ar1~ obowiązku obywotelsłciego, za
tntego P.odstępn i e T. W eingrirtena. 

Ponieważ okazuje się, ii nędza i 
lliedoia ludno$ci miasta jest 2nacznie 

.«i~ksz~ ni~ przypusz~zano. zPtcm po-

tądał 4600 rb.; W XIV na Widzewie 
sprawdzono 180 rodzin, asygnując 
600 rb.; W XVI w Radogosz~zu pr7y
jęto zgłoszeń 2000l !?prawdzono 700, 
wyasygnowano HiOO rb.; W XVII 
dzielnicy cho}eńskiej sprawdzono 
1147 rodzin, na które asygnowano 
2294 rb. 

Duchowny prawosławny, Rudlew
elii, zakwaldllcował 144 rodzi ny, w 
tern dorosłych 204 1 dz ieci 242, na 
co asygnowano 284 rb. 50 kop. Ro
dziny prawosławnych będą otrzymy
wać zapomogi we wszystkich maga
zynach dzielnicowych za oJrnzrinieP 
bonu z piP-częeią łcościclrJą . Mnr 1 aw~ 
tów nie u.!cw.Wf\kowatw dot.Jcllcza 

zupełnie, poniewn~ zqodnia z uchwn
ł1\ poprzedniego posiedzenia podlegali 
orli zapisowi u sw.rch duchownych; 
dzielnicowi nie zaphwwali zatem 
mariawitów do swych list, duchowni 
:r,aś mnr'awiccy wyjechali do Płocka. 
Do list tych nie zostali zaliczeni ro
botnicy, ołrzymuiący .zapomogi w na
turze w fabrykach Grohmana, Geye-. 
rn, Rosenblatta, K. Szeiblera 1 innych, 
oraz ro bot n ioy, prftou il\CY jeszcze w 
fabryce Poznańskiego. Nie wclqgnl~-

do na„zyoh przedłoteń ujawni ef 
nailepiej w praktyce, i dlatego ni-. 
nieiszem oświad czeniem polemikę 
przerywamy. Dalsz.v stosunek nasz 
do kierowników Milicji hęrfzie zależ
ny w.yłącznie od ich do brej woli. 

P. S. Prosi my wsiy stkie pisma, 
lrtóre . zamieściły komunikat C. K. 
Milicii o przedrukowanie niniejszego 
wyjaśnienia. 

to równiet do ust dzielnicowych Kroni·ka 
wszystkich robotników, nale~ą<'.ych • 
do 16 łódzkich związków r.aw cdo-
wych. Biorąc pod uwa~ę, i~ robot- _ (r) t.„yjazd władz admia 
nicy, należący do związków zawodo- niatP•o•i"nych. Jak wiadomo do 
wycłl, oraz nie9prawdzonych dziel- , 
nic, otrzymają jednak tei za-pomogi miasta naszego, l<tórogo zarząd spo-

. b" ·1 ść ó czvwa od t.vgodnia w rękach Komi-
za tydzien ieiący, 1 0 7.apom f:{, teiu Obywatele dego i 1wrządelc n-
któ re zostaną rozdane biednym w 
p ierwszym tygodni1J, koszto\\ać bę· trzs n.u1e w niem Milicia zjechały 
dzie kasQ Komitetu do 30,000 rQ. przed killrn dniami władze ndmini-

Rzecz naturalne, i1; cyfra ta .por1- stracyine na czele z gubernatorem i 
niesie si~ w t,vgo<lnioch następnych, policmajstrem. 
.tok, iż fundusze Komitetu wystarczą Po porodnlowym pobyoie wczo
zaledwie na 5 do 6 tygodni. Wobec raj o godz 6 min: ~() po poł. wszyst
tego postanowiono przedsięwziąć .kie wta Jze admrn1str11oy1ne po raz 
wszelkie możliwe środl<i ku powięlc„ dru p;i opuśoiły nasze miasto udając 
szeniu tunduszów KHmitetu. Na po· si~ poCll\giem w stronę Koluszelc. -
siedzeniu rozdano bony dzielnico- Prócz zarządu gubernjalnego, wyje
wym. Bony będą wydnwano ro<Jzi- ehała pol1c1a, tandarmer'a wszyscy 
nom, zole wnlifll owanym do ws 1 , arć. urzf}d nicy poczty i telegrafu it.d. 

•Na bo nie wypisane będzio na- Wszvstkie urzędy i Jcancelar1e 
zwisko i suma, na ja)n\ mu b.VĆ WY· zostały znowu zamknięte, a W mieś
da11e wsparcie. Na posled2ieniu Sek- ele sprawuje w dalszym ciągu riądy , 
cja tywnościowa opułJłikowała ceny Komitet Obywatelsld. Spokój, porzl\
na artyJcuły pierwszej potrzeby, wy- <leic panule w mieście wzorowy. Po- ' 
dawane z głównego mngaiynu do ciągi do Warszawy kursują bez przer
dzielnic, a mianowicie: Funt tytniej wy. Połączenie telefoniozne z War
mqld kosztuie a kop.; mąki pszennej szawl\ rne zostało przerwane. Telefon 
5 I pół kop.; ka<>zy 5 kop.; grochu 4 Warszawa~Łódt _jest dost~pny dla 
i pół kop.; słoniny 26 kop., oraz tcar- publ1c:.rności do godz, 7-ej wieczór. 
tofli funt 6 kop. CblebB i węgla Ko- - (d) ~ kolei. Dziś o. godz. 
mitet naraz ie nie bQdzie wydawać. 12 w południe P.rzJ1 był na sta.cj1 Lódź
Prócz tego Sekoja tywnościowa ~o- Fabrycz~a, pociąg pasatersln z War- . 
siada na składzie cul<ier (faryn~) po szaw;v 1 po. ló-mmutowym posto1u, , 
l 2 i pół fcop. za funt herbatę po 1 rb. · zabrawszy licznych pasaterów, odJe-
22 kop. za funt w paczkach jedno- ohał w powrotną d~ogę. . • • 
i dwututowych po 4 kop. za łut, ma- - (k) Z kolei kal iskie~. • 
sło kokosowe 29 kop. za funt i naft~ Z dworca osobowego .Łódź-Kaliska • 
po 5 i pół Jcop. za tunt. pociągi osobotre kursu)2' tylko w 

Postnnowiono aby węgiel j naftQ stronę Warszawy. 
wy du" ano z mag~zynów wspólnych - (t) O praoę na Poli •. Lioz-
dla kilku dzielniC. (k) ni robotnicy, pozostający obecme bez 

zajQeia, 21głaazaj" si~ tłumnie do na
szej redakcji, wyrataj"c gorf\OĄ ohQ6 
jakiejkolwiek pracy na roli. 

-o-

Od delegatów- robotniczych, per
traktuiących z Centr. , Kom. Milicji 
obywatelskiej, otrzymaliśmy co nastca
puje: 

.Nasz komunikat z dnia 18 b. m. 
wywołał ze strony przewodniczącego 
C. K. Milicji, p. Grohmana, odpo
wiedź, zmieniającą, zdaniem naszem, 
istotną treść naszyc.h obrad • . Wobeo 
utrudnionych warunków literackie1 
polemiki, ograniczamy slQ do nastQ
pującego oświadczenia: 

I) Nie wiemy, ani chcemy do
ciekać, skqd p. Grohman powzil\ł 
wiadomość o naszej chęci· tworzenia 
milicii samodzielnej, skoro ani w roz
mowie z nim, ani w komunikacie na
szym z dnia 18 b. m. podobnego za
miaru nie uiawuialiśmy. 

2) Dziwnem jest „upoważniać 
nas do ujawni'enia wykroczeń mili
ciantów", pomewat sądziliśmy, te to 
elementarne „prawo" posiada i tak 
każdy obywatAl naszego miasta bez 
tadnego u powntnienia. 

8) Dz1wnem wydaje nam sil} i to, 
te p. Grobu.an przemilcza zobowiązania 
samego komitetu, dotyczące ogłosze
nia rnstrulrnji norm UJl\Cej funkcje 
represyjno-policyjne Milicji. 

Uwdnliśmy i uważamy, te cz~
stym konfl.1ktem i si!nernu niezadowo
leniu z Milłcji w kołach robotniczych 
winna są nietylko oddzielne nietak
ty jej członl<ów, fecz sam je) charuk· 
ter wewnętrzny, jako instytucji po
śpiesznie i dorywczo tworzonej, J łą
czącej funkcje obywatelskie z poli
cyjno represy1n·e19t; Uważaliśmy, że 
w interesie całe j ludności jest, aby 
między nią panowała harmooja i za
ufanię, co jest mo~Jiwe tylko przy 
zdemo1cratyzowa11iu tt-1 milicji, two· 
rzenia jej trndrów od dołu. W tym ce
lu oilarowalismy nasze usługi. '/, roz
mowy z p. Grohmnnem wynieśl iśmy 
wrażenie, że chęci nusze poh'akto
warw w :::p J ;ó b zasadniczy 1 poważ
ny, nie wś Lylko formalny. Uważu.
wy, żo fatotn)' stosuuak C. K. milicji 

Sprawą tl\ zajf\ć si~ powinien Ko
mitet Obywatelski, urządzając biura 
po~redniotwa i wohodząo w ścisły 
kontakt s obywatelami ziemskimi. 

- (d) Z fabryki Pozna6· 
ekiego. Praca w fabryce Tow. akc. 
I. K. Poznański, odbywać sif~ b~dzi6 
tylko 8 razy w tygodniu. 

- (k) Z więzień. W dniu 
wczorajszym Milicja Obywatelska ob
.)Qła z powrotem posterunki przy 
łMzkioh wiQzieniaoh na ul. Długiej i 
Milsza. 

- (t) Chleb dla :l:on Pezer• 
wistów. W oz o raj . do godz: 1 w 
nooy wydawano chleb tonom rezer
wistów. Rozdano ogółem do 8,000 
bochenków. Stwierdzono przytem 
wiele malwersacji ~e strony peniten· 
tek. Korzysta1ąc z tego, ,_e jAdnemi 
drzwiami wypuszczano je, a drugie
mi przyjmowano, niektóre z 'nich 
otrzymywały chleb klllcakrotnie. 80-
40 kobiet podało wif}kSZfli iloś6 dzie
ci, anitell ich posiadaj'\ w rzeozywi
stości. Jedna zaś miała przy sobie 
875 rubli, co wylcryło slQ dopiero, 
gdy sumę tQ w ścisku skradziono. 

Wobec tych wszystkich nndutyc\ 
magistrat przestał w dniu dzisiejszym 
wydawać chleb, a sprawę zasiłków 
przekazał nowoiorganizowanemu Ku
rator.jum Obywatelskiemu nad rodzi
nami rezerwistów. 

Obecnie tony i krewni rezerwi
stów winni zapisywać sit w odnośne~ 
dzielni.ćy Komitetu Obywatelsldego, 
przedstawiając stwierd1lenie fo~samo
śól, wsdane przez gospodnrza domu) 
gdzie zamieszlm 1ą. 

- (t) Tajemnicze latawcb. 
Wciorai, około godz. 6 wieez., wy;
kryto w Łodzi specjalne Jatawce :i. 
barwami austrjacidemi i niemieckie 
mi. Latawce te, których szkielet zbu
dowano z bom busu, posiadliil\ w środ
ku latarkę i opatrzone są sznurem, • 
za pomoc1\ którego.swobodnie szybo-
wać mogl\ w pow1etzu. · 

Jeden z tego rodzaju aparatów 
dostawiono do cyrkułu. 

·= {le) Aeroplan nad Lo• 
dzię. Dziś, o godz . B rano, nad 
nasz~m m1astem .krqżył aet"_Q.lł.l~ -



,_-188. .NOWY R'URJER ŁÓDZKI-18 sierpnia Ut4 rokn-. s. _._.;..;;;....;.;;,.-, _______________________ ~-· ~-- -~-te="--.- -------------------.....:::.:..._ 
Przybył ·on do Łodzi ze strony pół
nocno-zachodniej i poszybował ku 

· południo-zachodowi, dokonawszy re
konesansu miasta i okolicy. Typ ae
roplanu zalicza siQ do systemu „Al-

' batros", d wupłatowieo "' silnym ste
rem, zastosowany do celów wo.jsko
, wych i przyj~ty powszechnie w nie
. mieckiei armji napowietrzne~. 
· - (t) W kweatji podatko• 
'wej. Z kół miarodajnych magistra
tu doniesiono nam, że o wszelkiem 
egzekwowuniu podatków mowy obeo-

1 n1e nie ma. Wprawdzie wczoraj pow
stał projekt z bn ci ani a, ezy sytuncjo. 
finansowa większych przedeif)blorstw 
·,łódzkich mogła by ponieść cię~ar 
uregulowania podatków. Wobec jed-

inak braku zapasów gotówki-projekt 
ten zostat porzucoqy. 

• =: (k) Do WPr.azawy. Wiele 
osób wyjechało do War;1zawy . drogą 
kołowi\, płacąo po 26 rb. za kurs 
'jazdy dorotki\ do Warsz~wy. 

= (r) Cena ir afty. Po sklepi· 
kach sprzedaia, naft12 po 13 kop., a 
czasem i dro~ei, tymczasem komuni
ku)ą nam z iirmy Braci Nobel (Piotr
kowslrn 11r. 106), te cena nafty od 
niedzieli dla hurtowników wynosi 2 

1rb. pud, co pozwala im sprzedawać 
naftę po 11 Jcop. Dla ukrócenia tego 
wyzyslrn zawiadąmiamy, te w skle
pie Braci Nobel Zg·ierslca nr. 66, 
mot.na nabywać natię w sprzedą~y 
detalicznej na funty po 6 Jcop. za 
iunt, co po cenie hurtowej wynie
sie niecałe g kop. kwarta. 

'. = (t) Oazuatkil na targu. 
Podczas dzisiejszego targu na Rynku 
Bałuckim, aresztowano na targu za 
oszustwo handlar.ki: Józefe Kuznlk i 
Wiktorję Heberle. 

- (k) l. a pad bandyokl. W 
tych dniach na drodze z Łodzi do 
Br:r.ezin dolronano wieczorem napadu 
bandyckiego. Sześciu uzbroionych 
w rewolwery baudytów napadło na 
właściciela piekarni w Łodzi„ p. Fir
howa, jadącego ze szwagrem swym 
.Freimarkiem oraz pewną kobietą, do 
młyna pod Brzezinami po za.kup mnki. 
Bandyci pod groźbf\ śmierci za~t\dali 
pieniędzy, spot.Im wt=zy siQ zaś z od
mową Zl'ewidowali podrótnych i ode
brali Freimarkowi 825 rubli. Z zem
i>-ty za odmowQ wydania pieniędzy, 
handycł dali do napadniQtych szereg 
strzałów, nastQpnie uoiekli. Rannych 
Firhofa i Freimarka przewieziono do 
I1odzi. 

= (t) Zebractwo. Areszto
wano w pierwsze? dzielnicy Majera 
Zołądka i NutQ Zyngermann Z& u
prawianie ~ebractwa. Przy areszto
wany eh znaleziono bi~uterjQ i nieco 
gotówki. . 

- (t) Za uailowenle kra• 
zieży a:·esztowano w 8 rewirze 

2 kobiety oraz 8 m~~czyzn. 
- (:) rewki naczelnik. -

\Vczorui, gdy p. Stanisław Grodzlok1, 
Jrnnduktor na kolejce zgierskiej, przy
~zedł w sprawach słutoowyoh do 
Jrnncelar1i zawiadowcy drogi, p. Ml
·halsh'iego i prosił go o tranzloJcao1Q 

:-. o stacji Zgierskiej na stacj~ Łódzką, 
P . Micbalsld, oddawna nlechQtny dla 
1r>go pracowJJika, kazał, go swemu 
1:racownikowi, p. Kozłowskiemu, wy· 
izucić, a gdy ten nie usłuchał, sam 
,: lapał p. Grodzickiego za kołoJerz, 
•. rdynarnie Z\lymyślał, pobił go i tak 
~ilni~ uderzył głową o futrynQ, te 
J'OZCJął mu czoło; p. Grodz.kkł od 
1.derzeuia dostał zawrotu głowy J roz· 
.:borował się. 

.- (t) Po:.łar. WozoraJ, w nooy 
Jirzy ul. l(on"tantynoweldeJ M 111, 
\ , ylJUt:hł ar w . akładzle węgla. 
l oddział straty ogmowej przybył ua-
1.1 c hm iast, potar zlokallzo wał i uga
"11-

WypadkL 

Józef Bre1ewskl, lat 25, uderzony 
przez tramwai, odniósł olrnleczenia 
twarzy.-W domu przy ul. Przęgzo.1-
niane) nr. 82, zotrult się J:!;r:t:y lJam i 
robotnik Józef Twardy, lat 39 1 iego 
tona Wiktorja, lat 27; w stanie cięż
kim odwieziono ich'do szpitala Scbei
blera.-W' domu przy ul. Sredniej 
nr. 19, otruła się chlorkiem 15-letnin 
Łapińska; w stanie beznadziein.vm 
PogotowiA odwiozło ją do szpitala 
Poznańsldch. 

- (X) Ze Zgierza. '\Y skład 
mie1skiego Komitetu Obywatclsld.ego 
w Zgierzu wchodzą pp„ I. Hordłlcz
ka- prezes, k·i. prałat Stefań:=;ki, pą
stor Serlni; I. Pudłowski, F. Swa.tek, 
M. Eiger, W. Hoflllann i M. Naftall. 

Ohecnie Komitet dokonywa spisu 
rodzin rezer" istow, dla• któr_ych za
mierza. rozpocz4ć rozda w oictwo pro
duktów ~ywnościow~·c11 jeszcze w ty
godniu bie~ącym. Pó1.!1iej w rnił\r~ 
roo~ności Komitet roztoczy swą dzia
łalność zapomogowa, również na ro
botników pozbawionych prncy. 

Na wpisy Komitetu składojl\ slę 
dobrowolne oftary zbierane przez kil
im <ibywateli, oraz opłata, pobierann 
Cld wjeMżającyC'h do miasta wozów 
w stosunku 10 kop. od konia. 

Milicja miejska, sldada ąra się z 
kilkuset osób, w tem 24 dziesiętni
ków, pełni obowiązki swoje wzorowo, 
dzięłd czemu w mieście panu)e zu
pełuy spokóJ. 

Onegdaj na rogach ulłc rozlepio
no ogłoszenie, w którem prezydent 

miasta i Komitet milicji wzywają 
mieszkańców Zgierzit do znchowania 
zupełnego spokoju na wypadek wtn-o
czeuie do Zg·ierza wojsk niemieckich 
lub austrjactdch. .... . 

- Z ioicjatyw,v prezydenta i oby
wateli m. Zgierza, od wczoraj rozpo
częły się, zaięcia. w szkołach :m~l
slnch. Brak jest kilku nauczycieli, 
wzir.tych do woislca. 

~ (:x:) Dwutygodniowa po• 
dró~ :z Kis - ingen do Zgierza. 
Wczoraj, z l(issiugen w Bawarii po
wrócił p. S. Kohn, rabin zgierski, 
który tak podró~ swoją opisuje: 
Dnln 2 sierpnia, t. j. nazajutrz po 
ogłoszeniu wojny rosyjsko-nlemiec
kie1, znaczna liczba Jrnrac ,uszów pod
danych rosyjskicll, w tej liczbie p. 
K. i ktlku łodzian. wyjechali do Hal
li (w SaksonjiJ, gdzie byli poddani 
drobiazgoweJ rew 1z'i. Stąd nazajutrz 
wysiano ich do Berlina, z Berlina z 
powrott-m do Halli, następnie sJciero
\\ ano IC'h do Kopenhagi. 'fu konsul 
rosyjski, oprócz posiłku, dał kaMe
mu z niezamożnych poddanych ro
syjskich po 16 koron zapomogi. Z 
.Kopl•DhnAi podróżni udali się do 
l:::>zt0Jd10Jmu, ze SĘtokholmu przez 
FinlandJ<;i do Peter burgn, a wreszcie 
do Wurszaw;r. Czi;ść podróży podró
tni od byli bezpłatnie. Nadto w Fin
landii i w Petersburgu dostawali 
bezpłatnie posiłek. Cała podróż z 
Ki"siugen do Warszawy trwała dni 
trzy naście. 

Wojska niemieckie w okolicy. 

niemieccy zawróoili z powrotem, by 
sprowadzić większe siły, o czem u
przedzono władze miasta. 

Las k. W dniu wczorajszym 
wojslrn niemieckie nie dotarły jeszcze 
do Łasku. Relrnnesansu miasta i o
kolicy dokonał dwupłatowiec woJ
skowy. Z aeroplanu rzucano do mia
sta drukowane odezwy do ludności, 
w których. nakazują, aby o godz. 6 
wiecz. sklepy były jut pozamy.ko.ne, 
oraz by mieszkańcy natychmiast zło~ 
żyli broń w magistracie. Odezwa. od
niosła skutek, gdyt w jednej chwili 
broń zniesiono do magistratu. Na. uli
cach wszelki ruch. zamarł w oczeki
wani u wkroczenia wojak niemieckiQ.h· 

s.adek. w c~oraj, o godz. 9 
rano, ulrnzało się 50 kawalerzystów 
niemieckich, z których większość 
władała polskim i rosyjskim języ
kiem. Rozpytywali oni uprzejmie 
mleszirni1ców, ozy nie widziano gdzie 
woJsk rosyjskich, nast~pnie oddziai 
podzielił si1,1 na drobne patrole i u· 
qał si~ w stron~ Lutomierska i Kon
stantynowa. 

Lutomierak. Wczoraj, o godz. 12 
'w południe, do Lutomierska od stro· 
ny Szadku, wkroczył drobny oddzia· 
lek niemieclci, skłactail\CY si~ z 6 Jca
walerzystów-wywiadowców. Forpocz
ty nielllieckie wysun~ły się po za 
Lutomiersk, wypytując napotykanych 
przejezdnych o wo1ska rosy1stcie. 
Wywil.\dowcy władaJa, doskonale j~
zy kiem polskim. Wśród mies~kańoów 
Lutomierska widok niemców wywo-
łał wielką pani.kę. (k). 

Deklaracja 
stronnictw polskich. 

Z Piotrkowa od Sulejowa. Zdarzyła mu siQ zabaw- ---
• na przygcda. Prz=dstawiciele podpisanych stron-

Nasze miasto gubernialne - od Gdy się on zna.lazł w t. zw. Sró- nictw politycznych, zebrani dnia 16 
tygodnia stro.oiło nad Łodzią władzę. towym Dołku, spostrzegł przez lune- sierpnia 1914 r. w Warszawie, wi
Wszystkle urzędy rosyjskie zostały n~ tumany kurzu i pedzących ieźdź-
wywiezione. ców. Podjazd niemiecki wzil\ł ich za tają odezwę Jego Cesarskiej Wyso-

We wtorek 11 b. m., po połu- kok'.a.ków i co koń wyskoczy poozął kości Wodza Naczelnego wojsk ro- ( 
dniu ukazał się konny oddział nie- ucieknć. Okazało si~. ~e byli to pa- syjskich do polaków, jako akt 
miecki złotony z 18 ludzi z oficerem stusi, którzy. pędząc konie na pasz~. pierwszorzędnej wagi historycznej 1 

na czele. Jadflc przez ulicę oficer sa- urządzili sobie dla rozrywki wyścigi 1 wierzą niezłomnie, że po ukoń-
lutował przechodniów, którzy nie i tak mimowoli przerazili niemców. 
wiedzieli, jak rozumieć tE) oznak" W czo raj, jak nas tnformu 1ą, mię. czonej wojnie istotnie urzeczywist-
grzeczności. dzy godz. 9 a 10 rano wkroczył do nią się wyrażone w odezwie przy-

Podjazd udał siQ wprost pod Piotrkowa podiazd austriacki w sile rzeczenia 1 spełnią się marzenia oj- . 
wiQzienie, gdzie stało paru uzbrojo- 80 kilku koni Oddział pod_jeMhał ców i dziadów naszych, że roz
nyo.h tołniefzy ze straży wi~ziennej. pod magistrat i rozmówiwszy się zJ>re• szarpane przed półtora wiekiem 
Niemcy przypuszczali, te to koszary zydeutem, podzielił na dwie cz~-
i wezwali tołnierzy do poddania si~. ści-:-iedna ud_ala się ulicą Kaliską v.a. ciało Polski złączy się znowu, że 
Ci zło~yli bro:ó, którą zabrał oddział p~ze1~zd .k~le1owy. druga na przed- znikną granice, dzielące naród pol
niemiecki i zawiózł do magistratu . . mieś.me Bu1ny. P,o. drodz~ po p_olsk~ ski. 
Tu dopiero, dowiedziawszy si~, te ~ołmer~e rozmawiaJl\ z mieszk~ncamt Krew jej synów, wylana we wspól
mielł przed sobą wiezienie i strat 1 opowia.da1.fł, te _wkrótce ~o P!otrko- nej walce przeciwko niemcom, bę„ 
wiezłenną, i upewniwszy si~, te woj. wa przy1dz1e wo7sko austr3ack1e, któ- dzie zarazem ofiara. na ołtarzu 
eka nigdzie niema j te nikt z miesz- re dąty na Warszaw~. . 
kańeów nie bedzie strzelał, oficer Wychodząca ': P1otrk?w1e .„Kro- zmartwychwstania ojczyzny. 
niemiecki nakazał zwrócia broń stra- nika Plotr~o~ska . ukaz~.ie się bez Sfronnictwo narodowo-demokratycmlc 
ty WiQziennej i wydał rozporządze- przeszkód 1 me ~awi~ra. mo szcz~gól- Polska partia post~powa. 
nie, by ludność całą broń palną zło- nego. ~y:azd 1 przyJazd do Piotr- Stronnictwo polityki realnej. 
tyła w magistracie. kowa .Je13t zupełme wolny, . tylko Pol,ski,e ejednoczenie 11ostępowe. 

. . utrudmony z powoau przerwama .ko- * 
Następme wydano poleoeme przy- munikac1i tramwajowej. • * 

gotowania kwaterunku i ~ywnosc: ·· -o- Niedzielny „Temps" poda.1e opl„ 
dla 1,000 ludzi i koni. Natychmiast W k 1·c Ł d • nje wybitnych polaków paryskich o 
zakrzątn&ł siQ magistrat nad spełnia a a I y o ZI. odezwie Wodzo. Naczelnego do pola-
niem tego polecenia i w ciągu 24 Błaa.-.:ki. w niedzielę dn. 16 kó.~.· ProC~~biński, ~złonek Aliade-

1 godzin wsz]'stko przygotowano. Je- b. m. do Błaszek przybył · Oddział · m)I lekarskie), zapewma, ~e odezwa 
dnak okaza~o sl~ to ~bytecznym. l!- piechoty niemieckie1 52 pułku linjo- ta wywrze wpływ wielki na wypadki 
płyn'ł tydzień, a .woisko wcale me wego w slle 600 ludzi oraz Jrawalerji obecne, i przewiduje, i~ armja rosyj
nad~1Ągało. Codz~eń t;rlko uJrnzywa- ·w liczbie 800 Iwni i pozostał.V w mie- ska powitana będzie radośnie przez 
ły s112 pat!ole z kilku 1rnwalerzyst~w. ście. Sąsiednia stacja kolei kaliskiej polaków w zaborze pruskim. Pani 
które obJet~tały mJ8:sto _I okohce, Kocioł.ki jednocześnie zajętą została Curie-Skłodowska mniema, te ode
dosk.onaJ~ or1entują~ się Die. tylko w przez tołnierzy nif\miecJ.dch, którzy zwa jest pierwszym krokiem w kie
pJame miast.a, a~e l poło~enrn boc~ - zajęli się natychmiast naprawą toru runku rozwiązania zagadnienia zje-
nych dróg I ścietek. Posuwały się _ . · dnoczenia dzielnic polskich i poje-
one at pod stację Baby. .Sieradz •. Tego~ d~1a .o godz. dnania si~ z Rosją, Dr. Motz, twórca 

Przez ten czas władza w mieście 6 wieczorem yvo1slca rnemieclne wkro- komitetu ochotników polskich, po- · 
11poczywała wyłącznie w rękach Ko- cz;yły do Sieradza. Komenda~t od- wiada, te kaMy polak pro.gnie, aby 
mitetu Obywatelskiego, który ogar- działu przybył do. magistratu t zażą- dzielnice rozdartej jego ojczyzny by
nął wszystkie dziedziny życia pu- d~ł o~ wtadz mumcypal~ych podda- ły znów zjednoczone. 
blieznego. Pojawiające się od Gorz- n1a miasta, co. us~rnte~zmo!1em zosta- • • • 
kowie odd~iały niemieckie nie mącą ło. WoJska memrnckie zajęły ~szy„ LONDYN. Pisząc o · odezwie 
tego spokoju, wypytując Jedynie lud- stkle ~m~c~y rządowe oraz stacJ~ ko- Dostojnego Wodza Naczelnego armJ'i 
ność, przewatnie po polsku lub po lei kallslnc1. .. . . . • . . · 
rosyjsku, 0 rozlokowauiu wojsk ro- . _Saperzy a;m11 n1cm1eck1e1 przystą- rosyjskiej do Polaków, • Westmin· 
syjskicb. Przy wszelkich ~akupach p1h natychmiast do napra~y mostu ster Gazette" wywodzi, że odezwa 
tołnierze niemieccy płaci\ monetą ro· .kolejo~ego 118 rzece W~rc1e. Most ta nie może być już cofnięta, an 
sy1ską. Wydano rozporządzenie n Z?stanie wkrótce naprawionym, po- zmieniona. 
utrzymaniu porządku w mieście f nieważ wysadzo~e są t.~lko dw·a przę- p h 

Przy ul. Zakątnej nr. 19. Nuchim 
Szlam1nric:z, wyrobnik, Ja.t 18, dostał 
krwotolrn płuonego.-Kntotoków do-
8tał:r: przy ul. Piotrkawskle1 nr. 260, 
Teufilu Kuczyńska, lat 28, ltórą w 
stame c1ężJdm odwieziono do 1111zp1ta
la Pozunńskich i przy ul. Rozwadow
ski ej nr. 35, Marianna MeJo, lat 86 
którą 01wieziono do przytułku po~ 
łożn1<·zeg-o przy ul. Dzielnej.-W sta
nie ogólnego wyczerpania z głodu I 
nęrlzJ znaleziono: przy ul. Dz1eJn11 
m. 48, l'.i~tra K ukusja, ltit 84; przy 
ul. DJugrnJ nr. 12, Micbalłnę Goruutę, 
lat 21 1 przy uL ZgiersJdĆJ nr. 4-, 
AlcksandrQ Podgior, Jat 86.-Na ul. 
Konstantyr10\\ ski ei nr. 106, 1J1'licja1•t 

oświetlenia na noc !rontowych okien, s!a. W 01s.ka nrnmtc~kie znchowuią „ o uraganle, , jaki przejdzib 
ale t.o ostatnie zarządzenie w prakty- się zupełn!e pop_ravrn1e, pła,cac przy nad Europą, pisze wymieniona ga
oe me )est przestrzegańe. . . łurażowaniu gotowl<ą za w~z;ystko. zeta, musi wzejść słońce pokoju, ~ 

Z soboty ria niedzielę pod M1IP- Z1 uńska Wola. Wczornj 0 wówczas zaświeci ono niewątpliwie 
jo~em, za Piotrkowem, nocował od- godz. 10 ra110 ukazały się w Zduń- i dla Polaków, w których my, an
?ziat z 20 .knwnl tt r:::yfltvw 1J1emi!:i~.>1cł:; sl\ioj \V(, Ji forpuczty wo sic niomiec- gl •c y, mamy nadzieję mieć \\'iernych 
inny odt1z1at 7i 11 lud~· 'f, oticerem f(idi. Nieme.V dotal'li L1o li11ji 1<ole-
11a c~ele UfłŻ,1' 1 w nied · .-: 1. <)koło po- jowei, Jctórą bezzwłoc7.!lie znjęto. J>o sprzymierzeńców." 
.ł11rirna pla11łtłm lcoleił> · l'odjazd1nvei 11okonllni11 1·"1rnnes:•nl:"11 łu1wnłnzyści - --
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Nafwatniejsee telegramy t'am1esec3o
ne w dodatku. 

Walki rosyjsko - austr·ec
k ie. 

PETERSBURG. (Urzędowo). 
Oficjainy komunikat Sztabu Głów rio
rlowodzącego. Z połuoniowo zachod · 
nJ,ego teatru wojny od dnia 13 do 
·16 sierpnia na granicy Galicji ru
chy oddziałów _osłąniających i wy-
,wladowczych doprowadziły do całe
,go szeregu potyczek kawalerji, którą 
'Wsparła piec ho ta z kartaczownicami 

1t artylerją. 
- Oddziały wywiadowcze kawa

lerji niemieckiej I austrjackiej prze
kroczyły gra nicę rosyjską w gub. 
piotrkowskiej i kieleckiej, których· 

I 

przednie straże zajęły Częstochowę, 
jędrze16w i Sand mierz. 

Od poludn c · j i wschodniej 
strony Sandomier„a , w promieniu 
osiemdziesięciowiorstowym, wojska 
austrjackie wsparły od rzeki Sanu 
wymarsz swojej kawalerjl wywia
dowczej priez piechotę z artylerją i 

1kartaczownicami. 

Cztern st go sler~~ia 
przednie r że oddzia-
16w cus r~ c: uch dosaęeły 
linji w~chost - Za lików 
J n6 -T rnog 6 i lłe• 
s y na te tor um Kr6=e-
tw Os :!( ·e~o z: fąwszy 

ni w ie ą tJrzestrzeń. Dalsze 
natarcie wojsk austrjack ich zostało 
powstrzymane przez wojska rosyj
skie 16 sierpnia wieczorem. 

W okolicach Tcmaszowa lu
belskiego kawalerja 10syjska wy
parła ochraniające oddziały wojsk 
austrjackich, wtargnęła do Galicji i 
zajęła pas w promieniu 10 -· 12 
wiorst w głąb kraju naprzeciw:rn 
szlcku Tomas7óv/ lute!ski - Rawa 
RusKa. przyprawiając pn.eciwnika w 
całym szeregu potyczek o ciężkie 
straty. Między innemi w walce 
pod miasteckiem Narol kawalerja 
rosyjska zniosła cały szwadron je
denastego austrjackiego pułku drago
nów. 

Natarcie wojsk austrjackich od 
Iędrzejowa do Kielc skończyło się 
niepomyślni~. Piętnastego sierpnia 
Jddzial kawalerji rosy jskiej wyparł 
wojska austr ack e z Kielc i zajął 
:n.iasto. Na calym pozostałym- tea
trzt; wo i 1y nie nastąpUo żadnych 
zrr.Jan Ka . ·aL rja rosyjska znajdu
je się wsz~ d ... łe w pobliżu kawalerji 
au_t ijackiej i śledzi każde jej poru
'5;r.ęnie. 

"" ,,.~ tl fi f ncusko-nie
mKeck e. 

PARYZ. Wojska niemieckie w 
w skład Jctórycb. wchodziły dywiz ,a 
kawaler ii gwardji, piąta dywizja ka
walerji i k1lkannście bata! ·o u ów p!e
choty z kartaczownicami zaatakowa
ły Dinan. Kawaleria francuska od
parła nieprzyjacielu, który odstąpił 
w bezładzie nn prawy brzeg rzeki 
Rance. Po zwyc1ęzstwie pod Blaneo· 
ni i Cirey wojska francuskie za1mują 
pozycję około ~ranicy. W północnej 
Elzacji położenie francuzów jest 
świetne, zaj ęli wprost niezdobyte po
zyc/~ podnóża Wogezów. 

BHUKSELA. Poselstwo francu-
Bkie pot" ierdza wiadomość o zwy
cięztwie pod Dinan. Arty1erja fran
~uska zniszr;zyła wojska niemieckie. 
Francuzi zajęli pozycję nah obydwo
ma brzeg-ami rzeld. 

PA I'Yi. Ruch 7.aczepny ze stro
ny "oj s tr fra1ieu.;Jdcli trn a na całej 
U~ji. \Vo ;sJ;r.,_ 11tóre za j ęły Dunen w 
~Y' a~<:a . .... „ ..... ~ e 

·en • 
, . 

dalszym ciągu nacierając wzięli do 
niewoli tysiąc niemców prócz 500 
wziętych 1rn11rzednio. Wojska niemiec
kie w ri o-płochu pozostawiły wielką 
ilość a11 unl<'ji, kilkanuście wielkich 
dział pulowych i mnóstwo jaszczy
ków. W okolicy Blamont-Cirey fran
cuzi ~abrali cały obóz niemieckiej 
dywizji kawale,:-yjskiflj składaiący si{2 
z 19-tu wozów i samocb.vdów. Nad 
rzeką l\lozą pod miastefi! Dinan od
pa1·ty został atak dwu dywizji nic
miecldcb, które foiganv daleko a~ na 
prawy brzeg. Nastrój w armii fran
cuskiej wyśmienity. 

Pomacy w armf francu
skiej. 

PETERSBURG. Do dzienników 
tutc;szych donoszą z Paryża, że po
lacy zamieszkali we Francji i znaj
duiący się tam chwilowo formują od
działy ochotnicze, które po zaopatrze
niu się w bron i po pewnern wyćwi
czeniu, udadzą się na teren wojny 
aby walczyć wspólnie z francuznmi 
i belgiJczykami przeciwlco Niemcom. 
Do oddziałow tych zaciągnęli się po
lacy ze wszystkich trzech zaborów, 
nie wyłączaj ac austrjackiego. 

Pogotowie wo~enne 
1 Jap,onji. 

PE1.l'ERSHURG. Donoszą tu z 
'rokio, że flota japo11!"ka uiawnia go
rą· ·zkową dzinła1ność.. 'y portach 
wojennych skoncentl'owano znaczną 
ilość okrętów \YO en11ycl1, l;tóre są 
pos piesznie prow nntJwane J ln<,lowa
ne amunicją. CzQśe znaczna 1loty, 
Jd6rą zdołano ~ t:ż 7.n , nliil!z1n\aĆ o
czekuie w pełn;yru rynsztunl;:u bojo
wym na rozkazy. 1\lrnrnszn statki 
'Ą' O ~ e1iue pomaJnJą opera1ąceJ lla wo
dach Dalekiego W schodu ilocie . an
gielski ei w ściganiu statków niemiec
kich. Okręty 11andlo1.".'e nielllieckie 
pozo~tujące w portach japońskich za.~ 
trzyrnywane są pod różnemi pozora
mi i wyiazd ich 1est utrudniony. -
Lada chwila oczekują r11zpoczęcia 
kroków wojennych, gdyż panuje 
llWVszechne r1r:r.ekonnnie, iż Niemcy 
nie :r.godzą się na ządania Japonji, 
lub będą starnły s:ę spraw~ przwlec, 
na co znów Japonja żadną miarą si~ 
nie zgodzi. 

o~tatnie telegramy. 
Przenos~ny do Moskwy. 

PE"fERS&:IUfilU, 18 sierpnia. 
Dziś y1echała do •. oskwy 
w pełnJ1m komplecie Rada 
ministtw z ·prezesem sekre• 
tarzem stanu Goremykinem 
na czele. 1f"Jmże pociągiem 
odjechali= ełn ' ~cy obow1ąz• 
<i prezesa Rady Państwa 
sekr. stanu Gołubiew i !lJrezes 
Dumy Rodzianko. 

i n3 po daństwa. 
PhT,ERSUURG, 18 sierpriia. Ogło

szono re:' kry pt Na i wyższy o przyję
ciu Jpgo Wysokosci księcia I\licllała 
Meklem bur:>ldego do poddaństwa ro
sy;skiego. 

i.-rołest niemców. 

li w Dalmacji wzięto ialro zakładni
ków. Grozi im śmierć . 

Bitwa morska. 
CETYNJA, 18 sierpnia. Podczas 

bitwy morskiej pomiędzy eskadrami 
francuską i austriacką na morzu 
Adrjatyckiem, zatopiono pailcernilr 
a.ustrjacki „Zrinyj• 

RZYM, 18 sierpnia. „Mesagero" 
donosi na podstawie zeznań świadka 
naocznego, że bitwa pomiędzy eska· 
drą francusl{ą i ausfrjacką toczyła 
si~ tuż przy brzegach c:znrnogórskich 
pomiędzy Budwa i Csaselasua, trwała 
koło półtorej godtiny. 

Eskadra austrjacka składała si~ 
z S pancerników i 8 torpedowców. 
Celem }ei było, iak się zdaje, posił
kować wojsJrn lądowe, operujące w 
pobli~u góry Łowczej. Eskadra fran
cuska w przeważaiącej sile zaatako
wała austrjacką, aby wykonaniu ma
newrów jej przeszkodzić. Pierwszą 
ofiarą walki po stronie austrjackiej 
był wielki pancernik .Zrinyi", który 
zatonął ugodzony torpedą. W ialnś 
czas potem zatonął leden z krążow
ników austrjackich, który wpadł na 
min<J pływającą. Taki sam los spot
kał jeden krą~Gwnik francuski. 

Prawie cała załoga „Zrinyi" zo
stała wyratowana przez oluęty fran
cuskie, które po ulcończeniu walki 
udały się w kierunku południowym. 

W~ławlanie min. 
RZYM, 18 sierpnia. Za przykła

dem Anglii, wyławiającej miny pły
\\ aiące rozrzucone przez niemców w 
cieśninach duilsldch, r7.ąd włoski po
stanowił oczyścić z min austriackich 
morze w górnej częfoi Adriatyku. Za 
wyławianie min tych rząd włoski 
wyznacza wysokie n:1grod.v przed~i~
biorcom })rywotnym i statkom ry
ba"· !r im. 
ilziałalność szpiegów nie· 

mieckich w Anglji. 
LONDYN, 18 sierpnia. Szpiedzy 

niemieccy usiłowali wysadzić w po
wietrze hangary na aeorodromie w 
Buckswende. Szyldwach raniony. Po
ciąg, idący z Hammerley był ostrze
liwany przez szpiegów niemieckich. 
Usiłowano wywołać wykolejenie na
stępnego pociągu. 

Wyjazd cesarza Wilhelma. 
BERN, 18 sierpnia. Cesarz nie

miecki Wilhelm ze swoim sztabem 
wyjechał do .Moguncii. 

Zwycięstwa francuzów. 
P ARYZ, 18 sierpnia.-Wo1ska 

francuskie w obwod~ie Donon zdo
były 12 armat polowych, 12 skrzyń 
amunicJi i 8 kartaczownic. Pierwszy 
sztandar zdobyty na niemcach wr~
czony został ministrowi wojny. Sztan
dar należy do l 82 pułku piechoty 

~eoaziellniel: 
-

załatwiam w Warszaw e 
wszelkie zlecenia firmowe 
i prywatne. Prz.vjmuję 
ekspedycie bagaż.y 1 to wa
rów Lódź - Warszawa. 

Wiadomość: 
Łódź, Piotrkowska nr. a. 

Dystrybuc1a. 

niemieckiej, a zdobyty został przez 
1 10 pułk strzelców francuskich. 

W Alzac)I. 
PARYZ, 18 sierpnia. Korespog 

dent wojenny gazety „ Temps" donos~ 
z terenu w Wogezach, · te na tym 
froncie poło~enie francuzów jest do
skonałe i duc.h wo;sk nie pozostawia 
nic do ~yczenia. Do wydatnych zwy~ 
cięstw armji francuskie.i przyczynia 
się w wielkim stopniu ludność alzac
ka, która z wielkiem poświęceniem i 
bohaterstwem pełni dobrowolną słut
b~ wywiadowczą. 

Nienawiść mieszkańców Alzacji 
do niemców wzrasta ~ywiołowo. 
Niemcy doskonale wiedzą o tern, to 
te~ uwa~ają każdego alzstczyka bei 
względu na płeć i na wiek za swego 
wroga i za najmnjejsze pozory prze- 1 

winienia postępują bezwzględnie. Wf! 
wsi Hohwal np pewien chłopiec wy
puścił latawca czerwonego. Niespo
tiziewanie przybył tam podjazd nie
miecki, który uwa~ając fakt ten za 
znak ostrzegawczy dla wojsk fran
cuskich, rozstrzelał bez sądu i śledz
twa 10 na1wybitnieiszych obywateli 
miejscowych, z ojcem owego chłopca 
na czele, samego zaś chłopca do 
śmierci zakatował rózgami. ' 

Pomimo to, a może właśnie dl! 
tego, kończy korespondent, wrogie 
usposobienie ludności wzg-Jędem niem
ców wzrasta, wojska francuskie za~ 
mają w ludności alzackie1, nawet 
niemieckiej, najwiernieiszych sprzy
mierzeńców. 

O pośrednictwo. 
KOPENHAGA, 18 sierpnia.-0 ... 

trzymano tu z Berlina wiadomość, te 
rząd niemiecki zwrócił się do Stanó? 
Zjednoczonych o pośrednictwo w za 4 

targu z Japonią z powodu znanego 
ultimatum ostatniej. 
Powr6t japońc:zyk6w do 

ojczyzny. 
KOPENHAGA. Zamieszkali tu, 

jak wogóle w całej Danii iapoń0zyc;v 
otrzymali wczoraj od rządu sweg, 
rozkaz natychmiastowego powrotu da 
ojczyzny· 

Na belgijskim teatrze 
wojny. 

LONDYN. Z Brukseli nadeszły 
oficjalne wiadomości, te w ch\gU 
dnia wczorajszego nie było tadnyci 
zmian. Wielkie oddziały niemieckię 

na froncie armji belgijskie} nie uka' 
zywały si~. 

()gł~szeni::i drobne: 
S kleo kolonialny sprz011am zabez

cen Mikoł&1ewsira 72 m 11 2-ide 
piętm. Z1J<•too m0żnll o 1 O tei r!o 2 e1 
PO pnll' ;~-S 

Szlify. stoły łóżka krze!'!&. kredeu· 
sik: kurhenny, lustru. oraz Inne 

m"ble sprzedam 1 pownrłu wy'ar.rlu. 
Wie'1nmrść: :Mlkola'ew~ka 7'.!. m 11. 

~-2 

MO.Sh \\'A, 18 s1erpma. Zamiesz. 
Jrnli w Mo:>J.\w1e n1emcy protestuią 
przeciwko fałszywym donies1en1om 
gazet niemiet:ldcłl o okrutnem obcho
dzemu a1ę ros1an z memcaw1. 

uoktór I 
F. Kloze;:herg 

W eksel mieszkaniowy nl\ 13~ rb. 
fir\ koo platn:v i~11n 19U. z 

por!plsem Dawirla Reokermana. żyro
many prz1>z I M:. Torończyka. a od
dany w deporyt Ickowi ~zczyizlel
sklemu. test nlewain:v. Os eiza si~ 
przer1 nahyclPm ta•rnweqo, 2-2 

Starcia z au str jakami. 
PE'rERiSBURG, 18 sierpnia. -

Wojsko rosyjskie odparło austr1aków 
pod Sandomierzem i Tomaszowem 
1 zrrns1ło do odstąpienia w stron~ 
Narola szwadrón 11 pułku dragonów 
austrjack1ch. Nowa próba pod~jścia 
pod Tomaszów pozostała bez rezul
tn tu i wojska austr iackie cofnęły się 
do Narola. Po uporczywej obronie 
Bełżca i Lubrańca, zdobyła te mia
sta rosy1sJrn konnica. Odparto oddział, 
dą~ący w stronę Kamieńca Podolskie
go. W pobliżu stacji Wieliż znale
ziono austriacki aeroplan z oficerem 
i żołnierzem. 

Choroby nerwowe 
P.otrkowska N! IO 

Telefonu 21-27: ---
Dr. M. Goldfarb 
Choro~y skórne, wenerycz• 

ne i włosów 
Zawadzka 18 róg Wól

czańskiej. 
Przyjm od 9 12 1 od 5-8, panie od 
~ pp, w niedziele tylko od 9-12 

ih uszera\a mas1żystka 
z dyplomem Cesarskiej Aka• 

W Hercegcwiinie. dem1i medycznej w taetersbur• 
LON IJYN, 18 siel'pnia. „ Times" gu pra1rly1rn1ąca ~o lat pr1yl!n111e: 

donos! o musowych aresztowaJ11ach ruasaz porooy rozwinięcia hiustu pod
sKurne :i;aslrtyu:iwa ·iie unr;ieia porań 

ducllliWllYCll prawoslawIJyd1 _w Her- dys„rec1a. zapewnione Ą,n1trtei:1. ,\!3!ł 
cego~\in e. Znmożnieiszycll ubywate- m. l:S oll l~-b. u•1pow11H7.i na 11„t.v 

U.edakt•).l' ocln<>w~ ~ancia---.:~ s1.-... 1ńa..1(i. 

~zulnął pas•port. wyr!any P. IZml• 
ny Szv1Hów. pow piotrkowskie

µo. na lmiP Tarleusza Janlsr.ewskieiro. 

Zairln11lpaszporCwydaPy 1 gminy 
Prz11rlPcll po"\\' włoeław"'Kleiro, 

a;ub war•zawskleJ. nil. imif' Jó?efy 
Lewan'1ows~lei. . 241\i-3 

Zaginął T1aszport. wy'1any z gmi
ny Piątek ·pow. łeczyckleizo gub. 

kalio;kiet, na lmię Kazlmler1a Ję· 
tlnejczyka. 24!>S-3 

Z- ao:inn/ pruski dowó~, wy:ł"any prz"";3 
ii:uhercatora piotrKowsl!:ie~o. na 

Imię Wlatlysławy Zawirlea 2455-3 

Zailnąl-paszport. wy•1anyz ma~i= 
i;tratu m. Lo~zl, na 1mlę ~łendla. 

Hol en dera 246ł-3 

Za•dnął Pa$Z'Port:-wy<la.ny-·z gminy 
Tyszowiec. pów te moszowstdt>e;o, 

gub Jubel!!kieJ . na 1mi€1 Reszy Szlak. 

Za~ioęła !{arta o'1 pa!'zoortu, wy: 
i1ana a fabryki Karola BenictJ&, 

na im le Sta111<;:ła wa l\ura~iKll 1-1 


